ź 


D. 28. Maia, 
SOBOTA, 
ROK 1831, 


No 


Onegdaj trwała mordercza bitwa w Ostrołę* 
i iej okolicach. Dotyczasowe wiadomości o 


pe 


\. tej krwawej walcę są, że nieprzyjaciel połą- 


v 


czywszy swe korpusy, z100 armatami i całą 
mocą uderzył ; z obu stron walczyło do 90,000 
ludzi! Rossjan poległo mnóstwo, pasza stra» 
w ogólności i w stosunku z nieprzyiacielską nie 
iest tak znaczna, lecz dotkliwa przez ranienie 
lub zgon kilkn znakomitych Dowódców. Ran- 


. nego Jenerała Paca przyyieziono wczoraj, © 


innych wstrzymujemy się z doniesieniem ocze- 


kuiąc dalszej wiadomości, — Ponawia się wieść 


_ 0 połączeniu się powstańców Litewskich z Pole 


skiemi.— Gazeta Hamdurska donosi, Że piere 
wsze mocarstwa Europy postanowiły uznać nies 
podległość i powiększenie Polski. — Wczoraj na 
posiedzeniu Jzby Senatorskiej połączonej z Po» 
selską, Referendarz Glas doniost, że Rząd 
Narod: potwierdził wyrok Śmierci wydany na 
Rafała Cichockiego, który udaje się do Sejmu 


h. oulaskawienie. Nastąpiły liczne dyskusje za į 


d 


, 
b 


| 


"przeciw, nakoniee przystąpiono do wotowania, 
za ułaskawieniem było głosów 35 a przeciw 55. 
— śdjutanta W. Xięcia Michała Pułkownika 


| $zarnhorst wziętego w niewolę, przywiozł Ne- 


mezy Kożuchowski. — O pomnażaniu powstanih 
na Podolu znowu słychać co raz bardziej.— 
Jenerał Chłopieki wrócił do Warszawy. — Przy” 
"był e Francji syn Celtnera przyiaciela Ko- 
Ściuszki i zaciąga się do wojska Polskiego. mæ 
W rapporcie Rossyjskim doniesiono, że mię- 
dzy powstańcami Litewskiemi było pare tysię” 
ey Krakusów których ubito(?) doniesiono oraz 


à że w Marjampolskiem rozstrzelani zostali przez 


KURJER WARSZAWSKI 


WSPOMNIENIA. 
Otwarcie Sejmu 
1830. 
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* Rossjan, Maior Madejski i iego Ekonom, Kapis 
tan Szperliński, Podofficer Baranowski, Bure 
mistrz z Olitý, iakiś Pocztmistrz, Kassjer z ile 
na ete. Przy Madejskim znaleziono 40,000 
talarów, 15,000 rubli i 3,300 dukatów. 
~ Jenerat Gubernator M. Stot. Warszawy. 
Wszyscy Panowie Officerowie nie z przyczyny 
choroby lub ran zostaiący w Warszawie, maig 
się na dniu dzisiejszym w Biórze Jenerała Gu 
bernatora meldować i przynieść ze sobą tytu» 
ły na mocy których w Warszawie przebywaią, 
dostaną oni karty wolpości pobytu, które przy 
sobie obowiązani będą nosić ażeby tym sposo 
bem dojść tych którzy od końca miesiąca Lus 
tego używaiąc honoru noszenia munduru, Żot» 
do, furażu i Żywności przebywaią tutaj i nię« 
dzielą z wojskiem trudów i niebezpieczeństwa, 

Jenerat-Piechoty J. Hr. Krukowieckhi. 
DO RZĄDU NARODOWEGO. 
Jenerał Chrzanowski z wyprawy swoiej w. 
Woiewództwo Lubelskie, zrobił do mnie rap= 
pòrt d. 13 Maia, którego kopją mam honor 
Rządowi Narodowemu kommunikować iak nae 
stępuie: Mam honor zameldować Naczelnemu 
Wodzowi, że w d. 9 wyszedłem z Kocka, a 
a chcąc utrudzić przeprawę przez Wieprz od- 
działowi głównej armji, któryby za mną mógł 
być wysłany, mosty na tej rzece zniszczyłem. 
Za Firleiem brygada Jenerała Feze, nałeżą» 
ca do oddziału Jenerała Timene, który od 
głównej armji wysłdny, wyszedł dnia 7 rano 
z Kocka, zastąpiła mi drogę. 4ry Bataljony pie- 
choty naszej pod dowództwem Jenerała Ro- 
marino uderzyły na nią, reszta piechoty ue 
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dała się do Lubartowa, równie jak i iazda 
dla obejścia lasu i odcięcia odwrotu nieprzy- 
jaciel.kiej piechocie; lecz ta iuż ;w lesie roze 
pruszoną ' zniszczoną została, utraciwszy prze- 
szło zabitych i rannych 570 ieńców , między 
któremi 9 officerów niższych, iednego sztabs- 
officera. Reszta oddziału Jenerała Fimen sta- 
ła pod Kamionką i wzmacnianą była co chwi- 
la nadchsdzącemi od Nałęczowa i Puław woj- 
skami'Jenerafa Krejca, dla zaszłej nocy nie 
mogłem iuż na nichuderzyć, wróciłem przee 
46 do Dabartowa. D. 10 ogodzinie 10 z rana 
pokazały się nadciągające mocne kolumny niee 
przyjacielskie najwięcej iazdy od Kamionki. 
Zaiąłem pozycją równo ległą od traktu Lu- 
belskiego, opierając prawe skrzydło o Lubar- 
tów. Marsz mój na Lublin był niebezpiecz= 
ny, przedsięwziąłem udać się więc na Tęcze 
ne. Już i ten ruch uskuteczniać było trzeba 
marszem bocznym, na długości 6 wiorst przed 
rozwiniętym nieprźyiacielem , któremu mieje 
sce sprzyiało , i maiącemu czynnych 16 dział 
pozycyjnych i 8 lekkich, nieprzyjaciel rozpo* 
czął attak zaraz po 5 zrana, przedłażenie le- 
wego naszego skrzydła, a skracanie prawego, 
odbyło się wiak największym porządku i wole 
no bo dopiero po l0tej przybyłem na drogę 


' do dęczny. Jeden tylko pesterunek w Lubas= 


towie , nie złączywszy się na czas z bataljo- 
nem opuszczaiącym to miasto był odcięty. Od- 
tąd iuż tylko tylna straż była w czynności. 
Kapitan Narzymski dowódzca Artyllerji dał do- 
wody swej zimnej odwagi, równie iak i Pode 
porucznik Trębicki. W ogóle nieprzyiaciel 
najwięcej działał Artyllerją, którą chciał nas 
zachwiać; iazda iege tyle przewyższająca zro. 
biła kilka cząstkowych uderzeń, które wszy- 
stkie odparte zostały; nawet na kolumnę iefńe 
ców attak łch szwadronów Dragonów nie ne 
dał się, przyczem eskortuiący ich, Podporu- 
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cznik z bataljoun Strzelców celunych Kozniewe 
ski i Podporucznik Obuchowicz z pułku 5go 
Jinjowego , oraz szwadron Krakusów pod do- 
wództwem Kapitana Paprockiego, odznaczyli 
się przylomnością i męztwem. Około Atej. po 
południu przeprawiłem się przez Wieprz pod 
Łęczne. Przednia straż nieprzylacielska chcia- 
ła nam bronić zniszczenia przeprawy ogniem 
armatnim , lecz wstrzymana z początku przez 
dywizjon strzełców konnych Maiora Roszkie- 
wicza i szwadron Krakusów; później .po przej- 
ściu naszej kawalerji na brzeg prawy, 2 dzia- 
ła pod dówództwem Podporucznika Trębic- 
kiego, zdemontowały 2 dzłaľa nieprzyiaciel- 
skie i przymusiły drugie 2 do odwrotu. Po 
zniszczeniu mostu wŁęczny, udałem się pod 
wieś Spiczą, gdzię noc przepędziłem. Ma- 
jąc do czynienia z przemagaiącą siłą skoncentro- > 
wania Krejca i dowiedziawszy się, że między 
Tarnogórą a Jzbicą stoi Jenerał Dawidow z 2na 
pułkami kozaków i 2ma Dragonów, a najwięcej 
dla skompletowania ammunicji działowej,której 
550 „strzałów wypotrzebowałem, oraz napra» 
wienia uszkodzonych lawet, zdecydowałem się 
udać do Zamościa. Dnia 11 wyszedłem przez 
Siedliśzcze, Pawłów, i Góry iza Stawiem no- 
cowałem. W marszu przez cały dzień mate 
oddziały kozaków i Dragonów za-nami idące 
ucierały się z flankierami tylnej straży, `W 
d. 12 odesławszy naprzód bagaże iieńcow do. 
Zamościa, ndałem się za niemi. Ledwie mi- 
nąłem Jzbicę a Tarnogóry, przeprawiać się ` 
zaczął Dawidów i połączony z przednią stra» 
żą Krejca przed Starym Zamościem attakował 
naszą tylną straż. Było danych kilka wysirza» 
łów armatnich z każdej strony i zrobionych 
kiłka szarż cząstkowych kawalerji, przyczem 
dywizjon Krakusów Maiora Badeniego odzna- 
czył się tak udórzeniem na nieprzyiaciela iak 
i spiesznem zformowaniem się po szarży. Chcąe 
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jednak witrzymać nieprzylaciela do dalszego 
napastowania naszej iazdy, kazałem iednemu 
batalionowi osadzić wieś, ten przyjął rolowym 
“ogniem kawalerją iego i odtąd marsz ku Zą- 
| mościu bez wystrzału był uskuteczniony. O- 
koło 3 przybyłem także i rożlokowałem się w 
okolicy, dla dania wypoczynku wojska. Strae 
ta nasza w zabitych i rannych przechodzi300 
ludzi. Zsłowani ogólnie Pułkownik Ckrzcie- 
lewski i Maior Falkowski polegli; pierwszy ligo 
pod Lubartowem, drugi 10: Podporusznik Xże 
Leon Sapicha w drugiej pod Lubartowem pos 
tyczce dóstał lekkiej kontuzji.— Zamość dnia 
13 Maia 4931 Jenerał Brygady Chrzanowski. 
* Do Rządu Narodowego. Mam zaszczyt do- 
nieść Rządowi Narodowemu iż przepędzenie 
przez częśćzwojska naszego za granicę króle- 
stwa Gwardjów Ressyjskich które niechciały 
nam nigdzie siawić'pola,skłoniło nakoniech eld- 
marszałka Dybicza do opuszczenia z głównemi 
siłami stanowiska swego pod Siedlcami. Udał 
on się ku Bugowi i po 2ch mostach rzuconych 
na tej rzece pod Granem d. 22 Maia przeszedł 
ią maszerniąc ku. Ciechanowcu. Jenerał Fu- 
bieński stojący z korpusem swoim w obserwa= 


cji Feldmavszałka pod Nurem i dla zasrywa 


nia poruszeń głównego wojska, miał polecenie 
zostawania w ciągłej kommunikacji z temże 
wojskiem i cofania się ku niemu, w razie attaku 
przemagaijącego nieprzyiacieła. Jenerał £u- 
bieński- odebrawszy wiadomość o przejściu 
"Feldmarszal ka przez Bug, rozpoczął zaraz swoj 
odwrot ku Czyżewu. Nieprzyjaciel korzystając 
z przewagi swoich sił, posłał całą dywizją 1a- 


“caly i2 baterje artylłerji oraz kilka bataljonów 


pivchoty, które szybkim pochodem zdołały o. 
bejść ostatnią kolumnę prowadzoną przez Je- 
| gerała Łubieńskiego i drogęiej przeciąć. Nie- 
przyicieł niezdolny cenić ducha taki ożywia 
wojsko masze, śmiał przez Parlamentaraa któ: 
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rym był Berg, wezwać Jenerała Łubieńskiego 
do poddania się; Jenerał Łubieński odpowie= 
dział, Że bronią w ręku potrafi sobie drogę 
otworzyć i natychmiast z świetną dokonał tes 
go;zabrawszy nawet niewolników i znaczną ilość 
koni. Tak nieprzyiaciel który go za zdobycz, 
rachował, nie tylko połączenia się iego z kor= 
pusem wstrzymoć niezdołał, lecz znaczną klęs= 
kę poniósł. Za tę świetną walkę Jen: Łubieński 
podany został na stopićń Jener: Dywizji. Szczea 
gółybitw wyiaśni Rządowi Nar: rapport iego, 
który w Kopji załączam iak następuje: „W 
dniu 23 b. m. główna straź Jene: Dybicza z 
Sterdynia do Krzemieńca w kilku godzinach i 
większa część armji, ieszcze dnia tego przez 
tenże przeprawiła się, iakkolwiek wiadomość 
ta spiesznie, bo tego samego dnia w nacy do 
mnie doszła, niepodobieństwem było wszekże 
bym dosyć rychło mógł być uprzedzonym otej 
operacji i ażebym do Grannego na czas, W Cee 
ła przeszkodzenia dokonaniu onej, przybyć 
mógł. Tego tosamego dnia Pułkownik Lewine 
ski znajdąwał się na czele poruczonej ma wy- 
prawy w Ciechanowcu, o której rezultacie iuż 
Naczelnemu Wodzowi miałem honor donieść; 
do Brańska i Bielska miałem wysłać expedy= 
cje, gdy wstrzymał mnie od tego przybyły do 
mnie Jen: Chłapowski, który uprzedził mnie, 
Że -ĝo Brańska masżeruie, zkąd odesłał na mo» 
ie "ręce kilkunastu niewolników w samym Brań- 
sku żabranych; wnoszę zatem, iż tam woli Nas 
czelnogo Wodza wsgłędem zniszczenia magas 
zynu, zadosyć uczynić musiał. W dniu wczo- 
rajszym gdy iuż wszystkie dyspozycje wydane 
były, ażeby cały korpus o godz: 12 w półnoe 
wyruszył do Czyżewa, a nawet poczty moie o 
godzi: 4 po poładziiu doniosły mi, fe atta- 
kowane. zostały, nie chciałem przyjąć bitwy 
pod. Nurem, raz dla tego, iż wiadomo m 


było, že Dybicz s przewyższającą debuszował 
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~ siłą, a powtóre, Że widząc korzyść położenia 
Czyżewa, nad położeniem Nura, nie sądzi- 
łem potrzeby bronienia tej ostatniej pozycji: 
Dla zasłaniania zatem traktu do Czyżewa, któ» 
rym udać się mieliśmy, odchodziłeni następe 
nie bataljonami od prawego skrzydła, w dy* 
rekcji ku Czyżewu. Gdy iuż przednia straź 
i środek korpusu, ruch ten uskuteczniły, nies 
przyjaciel korzystając z nadzwyczajnie prze- 


mmagaiącej siłyi położenia miejscowego, które . 


dla gęstego lasu, wszelkie ruchy nieprzyiaciela 
przed oczami naszemi ukrywało, obszedł całą 
dywizją iazdy, kilku bataljonami piech:, 6 szwa* 


dronów iazdy i 10 dział. Widzącruchien nies | 


przyjaciela , uformowałem tylną straż moią w 
czworoboki bataljonowe, wziąłem artyllerją 
winterwalla pomiędzy czworoboki i uszykowa= 
_ łem iazdę w tylnej straży na flankach tychże 
czworoboków. Jenerał nieprzyiacielski Berg % 
korpusu Kwatermistrzostwa Jlnego, przyiechae 
wszy z trębaczem okazuiąc mi niepodobieńst- 
wo wydobycia się z zpołożenia, w iakiem się 
ia znajduię, poddanie się proponował; odpo- 
wiedziawszy mu, Że się przebić potrafimy, roz* 
kazałem by cała kolumna -biegiem do atta- 
ku poszła. W tej chwili działa nieprzyiaciel- 
skie o kroków 80 od kolamny naszej, nawy- 
niosłej stoiąc pozycji, najtęższym karlaczowym 
ogniem sypać zaczęły; działa te byłyby nie- 
zawodnie zdobyte, lecz w tym momenc'e s- 
szykowane pułki iazdy, szarżowały na czwo- 
roboki nasze, Żadnego iednak przełamać nie 
zdołały, w tedy to kolumny nasze pociągnąwszy 
się na lewo, rzucły się na bagnety i przebiły 


się, utraciwszy tylko iedno działo, które pue 


wodu, Że konie ubite były, pozostać musiało; 


i najwięcej 50 ludzi w zabitych i rannych. Nie- 


przyjaciel przez kilkakrotne uderzenia na na- 
sze czworoboki, które zawsze odparte były 
rzęsistym ogniem, dopiero przyszupełnem do. 


tarciu, zasłał pole trupami, szczególniej z puł- 
ków Kirasjerskich. Tak nadzwyczajny rezul- 
tat, tak małą okupiony stratą, winniśmy szcze- 
gólniej dzielńości i usiłowarńioni officerów i 
Żołnierzy, tak z starych iak z nowych pułków; 
Pułk 14 piechoty z Wdztwa Kaliskiego, piere 
wsży raz będący w ogniu, sformowany w cziwóe 
roboki; kilkakrotne wytrzyniał uderzenie Kie 
fassjerów nieprźyiącielskich beż najmniejsże» 
go wzruszenia i z przytomnością starego Żoł« 
nierza. Jenerał Kamieński dowódca 5tej Dy- 
wizji piechoty, na czele czworoboku idąc na 
bagnety ranny został kartaczem, który mü cas 
ły mundur na-piersiach przedarł. Pułkownik 
Lewiński, ciągle "przy ‘czworoboku 3g6 pułku, 
pierwszy ogień nieprzyiaciela wstrzyinał, Jee 
nerał Turno 2 największą przytomnością i ode- 
wagą, kierował ruchem tylnej straży, Puła 
kownicy Krasicki, Dłuski i Siemiński, Pode 
putkownicy: Dąbrowski z 3go pułku lin:, Jas 
strzębski z tegoż pułku przewodnicżyli czwo» 
robokom ziak największą odwagą i przezor= 
nością. Maior Żarski z6go pułku lin: ztyra- 
Jjerami swego bataljonu, najwięcej się przye 
czynił do uratowania armat, które Żołnierze 
prawie sami ciągnęli, przez błota i piaski. 
Dwa szwadrony pułku 5go strzelców konnych, 

od dowództwem Podpułkownika Skarzyńskie» 
go,po kilkakrotnie uderzyły nakawalerją nie» 
p zyjacielską z iak największą nałarczywością 
i pomyślnym skutkiem, pomimo tak nierów= 
nej siły. Artyllerja w ogólności wiele się przy» 
czyniła do działań tego dnia i-nocy. Uratoe 
wanie dział tylko winienem staraniom i od- 
wadze wytrwałej Maiora Nejmanowskiego i Kae 
pitana Masłowskiego. Kapitan z 3go putko lin: 
Kun, odznaczył. się przez swoią zimną odwae 
s5€ iprzytomność,zasługnie na szczególne wzgłę= 
dy Naczelnego Wodza, Adjntanci moi: Ja- 
rochowski, Morawski, Radwański, Węgleń 
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ski, Bernard Potocki, Micielski Józef i Buj= 


to, odznaczyli się w iej tak niebezpiecznej 


a 


bitwie. W dniu dzisiejszym przybyłem do Zani- 
browa, gdzie dalszych oczekiwać będę rozkd- 
żów. Jenerał Jankowski przybył w dniu dzi* 
siejszym o godz: Żej pó południu do Zambroż 
wa> Zambrów d. 23 Maia 1831 r. o5tej po 
południu. Dowódaa korpusu 2go iazdj. 70- 
nasz Łubieński. ZE E 
Działania wojsk naszych w Woiewódź: Aŭ- 
żustowskiem; podobnież uwieńczone są pomy- 
ślnym skutkieiń. -Pałkownik Sierakowski kome 
śmenderujący w łaintej okolicy, posunął się do 
Graiewa i w'dniu wczorajszym miał zająć Aue 
gustów. Nieprzyiaciel spiesznie ustępuie przed 
niin; a powstanie tego Woiewództwa łączy się 
Ż nami, i coraż groźniejszem się staje — W Tro- 
szynie d. 25 Maia 1831 r. — Wódż Nacżelńy 
Skrzynecki. EEIE Bi ; 
Właścicieje Jnstytutu Wód mineralnych 


sttućznych w Warsżawie, maią zaszczyt donieść 


 Szanownej Publiczności iż Jistytut wsporinio* 


ny w krótće otworzonym zostanie, w którym 
następujące wody wydawanemi będą: Kar/$- 
badska, Emska; Marjenbadska, Kgerska, Ku- 
dowska, Obersalzbrunn, Pyrmontsha, Spá- 


` aska, Geilnauska, Saidcshitkka, Pilnauska 
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i Salcerska. Dzień otwarcia przez pisma pu* 
bliczne oznaczonym zostanie. Osoby Życzące 
mieć nadesłane tżeczońe wody w butelkach, 
raczą się zgłosić w tej mierze do iednego Z 
podpisanych Właścicieli Jnstytutu, Dla ucbys 
lenia wszelkiego nieporozamienia i na dowód 
Że aktualnie ż Jostytutu pochodzą, każda fla- 
szka Żywicą zalana, tak na wierzchu wjiciśnio- 
ną iakoteż wewnętrzuie na korka wypaloną 
pieczęcią instytulową i drukowaną kartką z na~ 
awjskicm wody zaopatrzoną będzie. Cena wszel- 
kich gatankow iest po Zł 2 za butelkę, wy- 


jąwszy wody Selcerskiej, ktorej cena iest Zł, 


„ Łmaitości, 


i gr. 15.— Henryk Spiess Nr 41%. Samuel 
Elsner -Nr 533. Jań Żelazowski Nr 1296: 
Ferdynand Ulbiicht Nr Ali Jgnacy eLsiń= 
śki Nr 654: ri A 5% 
Komitet Rozpoznawczy. (Ciąg dalszy.) Wąe 
sikowski Franciszek, wieku lat 31, Katolik ; 
kawaler; odem żokręgi miasta Krakowa. Po 


mkeńczeniu szkół wydziałowych, wszedł iako 


uczeń do drukarni w Krakowie. W r. I817 
pizybył do Warszawy i żaraz Obowiązki Ze» 
cera w Dtukarni Hr. Mostowskiego, gdzie do 
końce 1819r. zostawał; potym był Dzspozj- 
tórem drukarni Hr. Kicińskiego dö miesiąca 
Lipca 1821 r.; nasiępnie pełnił obowiążki Sú- 
fierd prz teatrze Narod? od Października 1821 
r: do Lipca 1$24 r., ż powodu słabości zdro- 
wia opuścił tę służbę i przez kilka miesięc 
żożlawał bez zalrudnienia, wyzdrowiawszy pó 
chat pełnić applikacją przy Jnspektorze Po- 
licji wydziału IV i potem przy Jnspektórze 
wydz: I;-w Sty. znia 1827r. przeznaczony žo- 
ślał na pomocnika w Biórze Kontrolli służą: 
cych ż pensją 1,000 zł. rocznie. Po zniewie+ 
hiù tego Bióra w Śtycź: 1831 r. żaczął zhio- 
wu pełnić obowiązki Suflera prży teatrze Ros 
W roku 1824, na Żądanie Mas 
Rrota , z którym dawniej w golarni ojca iego.. 
miał iuż znajomość, podjął się czynić donice 
sienia o tem wszystkiem, cokolwiekby usłya 
szał Że mówiono gdzie przeciw rżądowi. Ïa- 
koż ćżynił Makrótowi ustne doniesienia ò po- 
głoskach po Warszawie biegaiących, otrzymy= 
wał za to cząstkowe wynagrodzenie pieniężne, 
i po krótkim czasie dla nieużyteczności iega 
doniesień oddalony został. Prócz tych obo- 
wiązków u Jfakroła,trudnit się ieszcze Wq- 
sikowski czynnościami tajnej policji pod na» 
czelnietwem ZLubowidzkiego b. Wice Prezy- 
denta. -W r. 1823 znajduiąc się iako Sufler przy 
Towarzystwie Artystów teatru Naro: w poddró» 
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ty po prowincjach, pisał do Zubowidzkiego 
dwa listy z Płocka pod d. 4 i 12m Czerwca. 
W pierwszym liście, który kończy prośbą, aby 
£ubowidzki schować lub zniszczyć raczył, pi- 
sze Tqsikowski: „Po przybyciu na miejsce 
zaiąłem się wydaniem afisza, i z pociechą spò- 
strzegłem ostrość (Cenzury, gdyż nawet naje 
mniejszego świstka drukarnia nie może wy- 
dać bez wiedzy JW. Xiędza Suffragana; gdy- 
by więc w całym kraiu podobną ostrożność za% 
„chowywano, zapalone głowy nie miałyby tej fae 
Awości z wydaniem swych niedorzecznych szpar= 
"gałów, które teraz iak zaraźliwe choroby grase 
suią.** Dalej donosi: „,daliśmy Ludgardę, na 
którą zokolic Płocka licznie się zgromadzili, 
to więc przekonywa iak i po prowincji pas 
tryotyzm iest, w modzie.** Opisuie oraz niedo= 
<łężność policji w Płocku i opowiada: „ĉe tam 
pannie Sancta libertas. W 2m liście do* 
nosi o wieściach jakie w ówczas w Płocku roz- 
głoszone zostały, mianowicie o sprawie Kas- 
sjera sziabu głównego, o samobójstwie iedne- 
go szpiega, który był dręczony wyrzutami su- 
anienia za to iż się do pognębienia wielu oe 
sób przyczynił ; o rewji Wojska Polskiego pod 
Brześciem nastąpić maiącej w obecności osób 
panuiących , i tym podobne pogłoski. Aby za 
czynione Zubowidzkiemu doniesienia pobierał 
Hasikowshi iaka zapłatę i czyli był stałym 
icgo Aientem tsjńej policji,na to nie ma do- 
wodów. (Dalszy ciąg nastąpi. )' 

W Wiedniu nadzwyczajna burza w niedzie- 
le d.21Kwiet: szkaradnie zaburzyła swob d- 
nechwile zabawy i wytchnienia: mieszkańców 
tej stolicy i miegodziwie” przyprawiła wszy- 
stkich uŻywaiących przechadzki, acz nikogo 
bardziej nad wesołe zgromadzenie pratern. 
Znajdowało się tam do 40,000 ludzi, w naj. 
łepsze swe suknie poprzystroionych, hagle pas 
dłą nadspodeiana ulewa, raczej przerwanie 


chmury i wprawiła wszystkich: przytomnych 
w największe zamieszanie. Burga ta zdawała 
się być wzmowie ze wszystkiemi modniarka* 
mi, kopeluszuikami, krawcami i qzewcami casi 
łego Wiednia; wyraźnie bowiem zawzięła się - 
na piękny strój niedzielny mieszkańców sto- 
licy. Najmniej 3000 kapeluszów damskich sta- 
ło się pastwo burzy, aczego deszcz nie ani.” 
weczył, grad ogromny dokonał. Donosiciel | 
tego widział naocznie czepki, które postrzegł- | 
szy, niktby nie był pomyślał, iż przed kilką 
minutami podziwienie całej modnej pabliczno= 
ści wzbudzały, A iak się w sztuce farbier= | 
skiej deszcz popisał! Suknie różowe poprze- 
farbowywał na Żółte, białe na popielate, ziez 
lone na czarne. Zamieszanie *było niesłycha- 
ne, grzmot baczał, a tłam ludzi mruczał i 
przeklinał. Wkrótce zabłysło sfoneczko, a 
ostatnia niedziela kwietnia zdawała się uświe= : 
chać, iż udało iej się d. 24 tylu ludziomepra- 
wić prima Aprilis. (Małe: naśladowanie tej 
sceny udało się i we Zwowiena dniu 2 Ma* - 
ia, tyli; Że była grzeczniejszą, bo zamiast 
damskich kapeluszy i czepków, poprzestała 
na wytluczenin przeszło 3000 szyb.)-— Nies’ 
dawno ukaza? się na Bulwardzie w Paryżu” 
ślepy, którego pies prowadził. Złodziej iako* 
wyś miał chrap na zgrabnego psaichciał mu. 
ga uciąć. W tej chwili ślepy przewidział i 
tęgo kiiem wyprał złodzieja; ale przybrał 
wnet nazad rolę ślepego i żebrał dalej. 


r” 


Wyszedł z druku DYARJUSZ SEJMU z miesłąca 


„Czerwca 1830 r. Przedaie się w kantorze drukargi 


$tereotypowej przy ulicy Królewskiej Nr 1065 w. 
Palacu Dembowskich, na kleiowym papierze po Zp» 
15a na wodnym po-Z?. 13 ge. 10 Ypo innych księ” 

garnłach i kantorach pism perjodycznych. Jest to. 
zajwożniejszy i urzędowy dowód, Że Naród Polski, - 


(przez Reprezentantów swoich na Sejinie o wszystkie 


krzywdy sobie wyrządzone upomniał się. Zebra- 
pa z rozspnawdaży tego dzieła knota po poma 


l 
i 


4 


* £eniu kosztów druku, przeznaczona na wsparcie cier- 
piącyeh — DONIESIENIA. - 
2-OKOWITA w gstunka dobrym, czysta, garcy kil- 
kaset, na składzie tu w Warszawie przy ulicy be- 
szró pod Nr 702 będąca, na części lub ogółem: ka- 
Łdego czasu sprzedaną być może. 
Wies Broniszew w Powiecie Czerskim 7 mil od 
Worszawy obejmuiąca 100 korcy wysiewn oziminy 
"Jest do wydzierżawienia na lat 6 lub 9. Zyczący so- 
bie zechce się udać po Jnformacją do W. Lipińskie- 
go przy ulicy Gołębiej pod Nr 172 lub na great, 
Ponieważ niżej podpisinemu nabyty od R. Jgna- 
cego Neumarkęr Wexel na Zł. 6000 z którego uż 
Dłużnik spłacił zł. 3,000 przypadkowo zaginął, a- 
Żeby takowego pod żadnym względem nikt nie na- 
bywał; gdyż smn sobie szkodę poniesioną przypi- 
sać by winien, albowiem w tyin przedmiocie pra- 
* wne kroki inż przedsięwziąłem. Michał Ra dk e. 
AP'PEKA w. Rynku Starego Miasta pod Nr 74iest 
do wydzierżawienia od $. Jana r. b. lub dosprze- 
* dania z wszelkiemi utensyljami i prawami do niej 
należącemi, Wiadomość pod Nr 1726 ulica Alea lub 
„Wiejska. i 
Felix Ciński były Magazynier w Obozie Chole= 
rycznyn: Nr 2 pod Warszawą za Powązkami w ds 
b.m. i r. zinapły; podaię się do publiez: wiado+ 
mości ktobybył z iego krewnych najbliższych, lub 
przyiacioł tak w Stolicy, iako też i na prowincji, 
niech się zgłosi dozwyż wspomnionego Obozu gdzie 
się może dowiedzieć o stanie rzeczy u Ekonoma By- 


tobut zrobiony przez tegoż, ch Dozorców 1go Po- 
sługacza iego iw przytomności ch Oflicerów dy- 
Żurnych iakie się tylko mogły znajdować z własnych 
iego rzeczy, oraz i wszelkich papierów, zostały o% 
pisane i opieczętowane. Naoczny tego Świadek. Teo 
fil Rudnicki. Michał. Piotrowski Porueznicy. 


- RONTRAKTY NAJMU MIESZKANIA są do sprze ' 


dania w Sklepie papieru z Jeziorni przy ulicy Wie- 
+ zbowej; cena gr 10. : 


SKLBP i MIESZKANIE na placu przed nowym 


| Teatrem Nr 473 Lit. G, do naięcia od S. Jama: 
Opisanie Zegarka. Na d. 20 b. m. zginął 
. ZEGAREK stary złoty repetjer, wiednej zwyczaj- 
nej kopercie z dzwonkiem na którym była dawniej 
nalja lecz zupełnie wytarta, wyobrażaiąca ofiarę, 


(  Przytem -na wstążeczce zielonej wytartej były de- . 


> wiski na Obrączcę złotej, kluczyk w środku lite 


strzanowskiego który okaże przy zgonie iego pro- 
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ra Z. Pierścień złoty w środku Obrączki Dzień & 
rok wyrżniety na pamiątkę; Pierścionek złoty z na- 
pišem na wierzchu Włoskim Gli bo mini libe- 
ri sono frullelli, Krwawnik gruby wzłotooe 
prawny na pieczątkę; ktoby go wyśledził lub zna- 
lazł niech'go odda na dole w domu Nr 673 przy 
ulicy Leszno w branie po prawej ręce, wchodząe 
m dziedziniec, odbierze Dukatów 5. ` 

SIKAWKI OGNIOWE większe i małe robią się 
według najlepszych zasad i wzorów w Fabryce Wy- 
robów Metalowych i Lakierowanych przy ulicy $. 
Krzyskiej Nr 1337. Kilka takowych obecnie ukoń- - 
czonych w cenie od 250 do 3000 zł. nabyć możną. 

W domu pod Nr 369 na Krak» Przed: obok Ber- 
nardynów , są de naięcia każdego. czasu rozmajtej 
obszerności LOKALE z wszelkiemi wygodami i Sklep 
z pomieszkańiem, Tamże są do sprzedania? KONIE. 

W Gmachu Banku Polskiego na sali Giełdowej, 
odbędzie się urzędownie w d. 30 m. i r. ogo: 10 
z rana licytacja publiczna, na której 5 sztuk ARA- 
KU po garcy 108 irzysnaiących, łącznie garcy 540 
wynoszących w Banku zastawionych a w swoim czas 
sie niewykopionych, najwięcej dającemu za gotowe 
pieniądze sprzedane bedą 

Urząd Municypalny M.S.Warszawy:. 

Podaiąc do wiadomości publicznej że następuiące 
bilety zastawne lombardowe iako to; Nr 10,074: 
na złp:60. Nr 6,793 na złp: 200. Nr 9,484 na 24: 
150. Nro 801, na złp: 310. Nr 350, na złp: 220 
Ńr 351, na złp: 180, Nr 3,437, na złp: 20. Na 
9,441, na złp: 150. Nr 8,460. na złp: 350. Posiada- 
czom tychże zaginęby, wzywa każdego w czyich rę- 
ku takowe znajdowaćby się mogły, ażeby w prze- 
ciągu sześciu tygodni od daty, a najdalej do dnia 
24Czer: Mafa r. b. do Dyrckcji Lombardu Miasta Sto- 
łecznego Warszawy w Ratuszu Głównym przy uli- 
cy Senatorskiej posiedzenia swe odbywaiącej, zgło 
sił się i prawo posiadania onych udowodnił, po w- 
płynieniu bowiem terminu wyżej oznaczonego» nowe 
bilety zastawne w miejsce zagubionych ifanty w Zá- 
stawie będące tym iedynie csobom za opłaceniem 
przypadaiących należytości wydane zostaną, których 
nazwiska w- Księgach Dyrekekcji Lombardu są za- 
pisane. — Prezydent 7/7 ggrzecki. = Sekretarz Jero- 
ralny G. Jahotkowski. A 

FOLWARK Pokrzywnica z obsiewami oziminy £ 
iarzyny pod Pułtuskiem, iest do wypuszczenia w 
Daicräawg od przyszłego S. Jana; dowiedzieć się 
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10Żna na miejsca o kondycjach u właściciela wPo-; 
Krzywnioy mioszkaiącego, może być przytemi dra 
gi folwark wypuszczony. A 
Przy ylicy Niecałej Ñr 614 lit: G. są różne po- 
koje do naięcia gd S. Jana. karonga à 
Kommissja Rządowa Wojny, Powzebuiąc do za- 
opatrżenia Szpitalóry na kwartał, artykułów niżej 
wyipienionych, wzywa wszystkich chęć podięcia się 
jej dostawy inaiących, ażeby na d. 30 b, m. złeżyłi 
eklaracje opieczętowahe, ha ręce Sek: Jen: w Kom: 
Rzą: Wojny; z wymienieniem cen ostatecznych, po 
jakich dostawy tychże artykułów podiąć się mogą. 
Przy składaniu Deklaracji winno być okazanem świa- 
dectwo,'ha złóżone w Kaśsje Jeneralnej, Wojska ias 
ko Vadíum Zp. 1000 inaczej deklaracja przylętą nie 
będzie. Vadium to zaraz po otwarciu deklaracji zô- 
/ stanie zwrócone tym, których podanie przyiętem nie 
będzie: utrżytnuiącemu się zaś przy dostawie, poli- 
czeńem zostanie na która wynosić mra fOtą część war- 
4óści przediniótów, dostawiaćsię inaiących. Bliższe 
szczegóły dotyczące tej dostawy Apteka Główna 
Wojska w Uiazdowie każdemu zgłasżająceinu się u- 
dzieli: Flaszek 2 funtowych między które licząsię 
słę i butelki kwartowe kop 170, kwarto, 1 funto- 
wych k. 1738, kwar. półfunto, k, 195, kwar. ćwierć 
funto. k. 132, kw: 1 i Żch unjowych k. 30.—Słq- 
jów 3 garcowych sztuk 15, 2 gar. sz. 30, 10 gar. 
cz. 60, półgareo. sz. 200, Zch'funtowych kop 15, 
40 fun. k. 30, pół fun. `k. 40, ewierć fun. k. 50, 
1 i2 uncjowych K. 20,— Gąsiorów 3ch garncowych 
sztuk 20, 2 gar. sz. 30, ino gar. sz, 350,' półgar: 
eo. sz. 850.— Słoiów glinianych polewanych na 4 
i 2 garnce 190.— Baryłek dębowych 4 garcowych 
400, 6 gar.'100, 10 gar. 50, 15 gar. 30, od 20 do 
30 garco: 20,— Pak drewnianych różnej wielkości 
200.— Siana fur iednokonnych 10.— Worków z płó» 
tna gęstego nabitego Arżymaiących wysokości łokci 


pół, Obwodu KŁókci 2 sz. B00, Worków trzyimaią- 


eych Wysokości łokci 3 Obwodu tok: 2 i pół 200. 
— Gwoździ pół bretnali kop 120, Pół zamkowych 
90.—Korków mixturowych 30,000. Butelkowych óż- 
nej wielkości 4,000. Papieru pakowego wielkiego 
‘formatu ryz 30, Konceptowego ordynaryjnego r. 15; 
dobrego r. 5, Kancelaryjaego (Mundowego) Obzy. 
x. 2, Propatrja obrzynanego ». 1, Bibały dobrej.r, 
10.— Piór Hamhburskich paczek 30, Laku czerwo- 
ego dobrego fdntów 2, ©rdynaryjnego fun. 5. — 
fapagatu grubego 10, Cienkiego 50.—0łówków do- 


brych czarnych tuzinów 4.— Płótna na kolaturkii 
do prassowania Oleiów ij Sóków łok. 150.—Pęche= 
rzy różnej wielkości sztuk 500.— w Warszawie de 
18 Maia 1831 r. Sekretarz Jeneralny Kommissji Rząs 
foiri EaR ` Pułkownik Zieliński. ; i 
' D, 12 b. m. w Teatrze Narodowym zgubio - 
stát ;PULJARES, okładki z sielos nai c a 
Żeczek ułożońe; właściciel oceniać w nim drogą pa- 
miątkę, a znalazca nie znajdzie w nim Żadnej wape 
tości. Uprasza się: przeto abytakowy oddał za przye 
ao. kágrodą ga Dyuk: Kur: Warszawskiego. 
d, 2 w. i r. b. z ulicy Długiej zabłąkały sż 
5 KROWY czerwona z Pyri biażem i aioźo ją ali 
ogonie, dwie płowe złopatką zbitą wyleniałe, ktos 
hy zi paji dał znać do Rządcy Domy 
hodkiewiczów prz i i ej i 
aa RAR A y miey Miodowej, odbierze pray 
EF O hronna od Chorób. Szczególniej'w te= 
raźniejszyi czasie niezbędnie każdemu potrze» 
bna, a przez najbieglejszych Lekarzy przepisana, 
Jest tó PAS flanelówy szeróki, stosownie do okzy- 
cia brzuchowej części. ciała, wyrobiony w Fabryce 
Kobierców i innych wyrobów wełnianych, przy ue 
licy Czerniakowskiej Nr 3041, niemniej wyrobiong 


, zosfały w tejże Fabryce świeżeartykuły iakoto: Kae 


fianiki,'Garki, Pończochy, Szlafimyce trykotowe 
i Czerkasy w różnych kolorach i najlepszym gatun+ 
ku. 'Wsżystkich'tych. artykułów podobuież i Chustek 
Damskich w guście sławnej fabryki Ternanx nabyć 


* można za najpomierniejszą cenę- w Składzie Wyro- 


bów wełnianych przy ulicy Miodowej Nr 491. 
DONIESIENIA Z BIORA INFORMACYJNEGO, 


DOM przy ulicy Mokotowska pod Nr 1661 iest do 
dzierżawy każdego czasu, składniący się z 20 pokoi 
18 kuchnie oraz Stajnie, Wozownie, Piwnice, Ogród 
frhktowy, Ppomieszkania bardzo dogodnej porządne. 
Ktoby sobie Życzył ina się zgłosić do tego samego 
Domu na lsze piętro po prawej stronie, © ~ ` 

Potrzebny jest MŁODZIENIEC umieiący pisać i 
rachować do obowiązków prywatnych za stosowne 
wynadgrodzenie. Życzący sobie mieć takie miejsce wy 
Warszawie ma się zgłosić do Bióra Jiformacyjnego 
pa Krak; Przed: naprzeciwko Poczty, °“) 

Dziś rano ciepła stopni 10. Wezoraj w połudz 18. 

TEATRA NARO: Jutro Wznowiana Traiedja Ma 
tka rodu EA tiga i nowy Spiew Ziżwinka: 

TEATR ROZM: Jutro Kościuszko, Iktóż lepszy. ` 


